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, J E G O  C E S A R S K O - K R Ó L E W S K I E J  M O ­
Ś C I  po stanow ien iem  z d. ly ' l3 z, in., P . Józe f  
H rab ia  K w ile c k i  m ianow any zo s ta ł  C z łon k ie ir f  
K om m iss j i  umor: d łu g u  kra iow ego , w miejsce P. 
Kon: l i r .  Z a m o jsk ie g o ,  k tó r y  n a  w łasną  prośbę  
o trzy m uie  uw olnienie  od obowiązków tego u rzędu .  
J E G O  C E S A R S K O - K R Ó L E W S K A  M O Ś Ć  p o ­
s tanow ien iem  S n e m  z d. S /2 0  z. m .,  m ianować 
r a c z y ł  P . Adama L esk ieg o  R zeczywistego R a d ­
cę S tanu ,  Sza tnbe lana  D w o ru  i do tychczasow e­
go P om ocn ik a  S e k re ta rz a  S tanu  p rz y  D e p a r ta ­
m encie  P o lsk im  R ady P ań s tw a ,  D y r e k to r e m  
W y d z ia łu  D ó b r  i L isó w  R ządo w y ch  w K o m ­
m issj i  R . P. i S .,  na m ie jsce  P. S tanis: P iw n i-  
ck ieg o , k tó ry  na w ła sn ą  p ro ś b o  o t rzym u ie  u- 
W oln ien ieod  obowiązków tego u rzęd u .  —  Na p o ­
s ied zen iu  d. 1 7 /2 9  z. m. R ada  A d m in is t r a c y j­
na p rz en io s ła  P. A dama J a ło w ie c k ie g o  Pod- 
sgdka sądu pok: pow: B rzesk iego ,  na tak iz  u- 
r z ą d  do S ąd u  poke po: i mi a: W arsz aw y  wydz: 
III; tudzież  ud z ie l i ła  listy p rzy zn an ia  w ynalaz­
k u :  P. 1'cli: ł f 'o d z iń s k i '-m u  obywatelowi w wsi 
S u łk o w ie ,  obwodzie Kuiaw: zam ie szk a łem u ,  na 
s ta tk i  p ła s k ie  do spławię na wisie i in n ych  r z e ­
kach  p rzez  wynalazcę Lodziarni zaglowemi n a ­
zwane, k tó re  p rzy  n v k i m  s tan ie  wody, dobić  
m ogą  do b rze g u ,  a P .  Józefowi P u te rn ic k ie m u  
S z tabs-Lekarzoivi lOgo o k rę g u  S traży  w ew nę­
t rz n e j  w W a rś z :  z a m ie szk a łem u ,  n a  k o n s t ru k c ją  
p ieców  do czyszczenia i ogrzew ania  pow ietrza .
■— W ie ś  P otoczek  została  postanowieniem R ady  
A d m in is t r :  od łączona  od ad m in is trac j i  pow ia tu  
S andom ier : ,  a d o łączona  do powiatu Soleck iego .  
— "Mianowani p rzez  K om m iss ją  R ządow ą  S p r a ­
w ied l iw ośc i : PP . T om : P tylirisk i. P odp isa rz  S ą ­
du pok: pow: Sieradz:,  Zastępcą  J n k w ir e n la  S ą ­
du poi: p o p i :  wydz: B rz esk ieg o .  Jak : K w ia t- 

P odpisarz  S ąd u  pok: pow: S iennic:,  Z a ­
stępcą  P isarza  S ądu  poi: popr :  wydz: B rz e sk ie ­

go. R om : O stapcrw iez O b ro ń ca  P rok u :  J lno j 
p rz y  M ag is t r a tu ra c h  gu b e rn i  Kalis:,  P a t ro n e m  
p rz y  T ry :  t s jż e  g u b e rn i .  Jg: G ą siew sk i A p l i ­
k a n t  Sądu:, P a t ron em  p rz y  T ry b :  gub: P od la ­
sk ie j . ,  Kazi: K o ła k o w s k i  O b ro ń c ą  przy S ą ­
dzie  pok: pow: P ło c k ie g o .  Mik: Z a le s k i  O - 
b ro ń c ą  przy  S ądach  pok: w W arszaw ie ,  Kon: 
S z a n ia w s k i  K o m o rn ik iem  p rzy  Sądz ie  pok: pow: 
Ż e lechow sk iego .  Ant: K u ch a rsk i  K o m o rn ik iem  
p rzy  Sądz ie  pok: .powiatu P io t rko w sk iego .  —  
D y r e k c ja  J /n a  L o t c j i  K r ó P o l : -  Poniew aż 
w kró tce  po og łoszen iu  p la n e m  z d. f i / l 8 Paźd: 
r .  z. lo te r j i  na  2 d o m y  w W  ars za: i znaczne 
suunny  gotowizną", p rzćd aż  biletów do n ie j z 
powodu do znan ych  w n iek tó ry c h  okolicach  p rz e ­
szkód , tak  dalece p rz e rw a n ą  zos ta ła ,  ze ią d o ­
p ie ro  te raz  po ich  u sun ięc iu  na  nowo p r z e d ­
s ięb rać  należy; p rz e to  D y re k c ja  Jlna Lot: Król: 
Pol: o d e b ra ła  upow ażnien ie  zawiadom ić P u b l i ­
czność, że d la  nowego puszczenia w o b ieg  t e j ­
że lo te r j i ,  t e r m in  do iej c ią gn ien ia  do dni 
1 1 /23  i 1 2 /2 4  S ier :  r .  b. od łożo ny  zosta ł,  k tó ­
ry  za osta teczny  n in ie jszem  ogłasza . R e fe re n ­
da rz  Sta u u D y r e k to r  Jen-eralny L o ter j i  .V. 
Werner.  S e k re ta rz  D y re k c j i  K. Tren.  —  

S tro sk a n y  Mąż wraz z fam i Ij a “po ś. p . M ag d a ­
len ie  z O strow sk ich  S z a f  n ew s k ie j  z m a r łe j  o- 
neg da j  w w ieku  życia 51, zap rasza  p rzy ioc io ł  
i znaiom ych iu tro  do k o śc io ła  X X. B e r n a r d y ­
nów na exekw je  ran o  o godz: 9 tej ,  a e x p o r ta -  
cją  c ia ła  w tym że  dniu  i z tegoż kośc io ła  o 
godz: 3ej z p o łu d n ia  na smgt: P o w ą z k o w sk i .—  
Po d łu g ie j  c h o r o b ó ,  wczoraj d o tkn ięc i  R od z i­
ce b o le s n ą  s t r a tą  p rzez  zejście z tego świata n a j­
p ię k n ie js z y c h  nadzie i Syna  Z y g m u n ta  Piesi- - 
kie rsk ieg o  w w ieku  życia swego 13stym, zap ra -  
szaią K re w n y c h  i P rz y ia c io ł  na  ex p o r tac ją  c:a- 
ł a  z domu swego p rz y  u licy  Sto K rzy zk ie j  N r  
1352 ,  na smgt: Powąz: iu tro  z p o łu :  o godz: 3 . —



Jak ' w dniach 2 i 3 b ,m  , tak  również onrgdaj 
i : wczoraj, zebrane w Resursie Kupieckiej fan­
ty ,  licznie b y ły  odwiedzane; przez te dwa dni!  
za trudniała  s ię , zbieraniem sk ładk i p rzy  w n i j - - 
ściu, na Jnsty tu t moralnie zaniedbanych dzie­
ci, J  Wv H rabina Piotrowa •Łubieńska, i dochód i 
na ten cel wynosił w d. 4 złp .  218," a w 5 ty m ,  
z łp .  335 gr.  11; dziś iuż p o ' r a z  ostatni, sala 
w. której są zebrane fanty, będzie dla .-Rubli-- 
czności otwartąą -Dl4 tegoż Jnstytutu - złożono 
w Redakcji Kurjera z ł .  5, . od 'Dorożkarza . N r  
337, za niegrzeczne obejście się z-osoba. z nim : 
jadącą . ,  Od Bezimiennego dla.prawdź.iwie b ie--  
dnych zł.  26-;gr. 20. Od- malutkiego D am a' - 
zego  dla' szkółki Dobroczynności z ł .  6- gr.  20; : 
a w B iurze  Jnformacyjnem dla W dOwyrpo U r-  
rzędn iku  zł.,20, oraz od W ła d z ia  >zł. 6 gr. 20.- 

——?W 'składzie-‘m użycznynr i‘J.1MagnitS -wyszedł' 
nowy, W alc  skomponowany na pjanofoj- przez 
K. PfanhauzC ra , ofiarowany. W . Józefie W a- - 
gnus; cena z łp .  1. —  Dziś wychodzi Iszy Nu- - 
m e r  nowego pisma perjodyczrsęgo G azeta  P o - - 

■ranna; .obszerniejsza wiadomość w óddzieirtym - 
p ro sp ek c ie . -—JD żicnniki.d iterackie - niemieckie 
iuż wielekroć donosiły, iż i  iedha z dostojnych • 
D am -pom naża niemiecką sceniczną<<iii.erature,- 
n iek tó re  w y m i e n i ł y  iż tą Autorką , iest Xig- 
-Żniczka Saska *4m alja.' Tednem z iej dzie ł  iest:  
kbm edią P raw da  i K ła m stw o , .k tó rą  wczoraj j 
pierwszy raz przedstawiono w tdatrze Rozmaito­
ści., D ok ład  nie w tafii dziele ■ są -w y s ta w io n e : - 
t ryum f. 'p raw dy a szkodliwe skutki kłamstwa.. 
Z apy tano<■ o tłumacza, wymieniony Jgn: W iłd -  
kow ski,' pod którego imieniem,nuż k ilka  d z ie ł ,  
z zadowoleniem Publiczności ta scena przedsta­
wia. Jlłanna D aszk iew icz  -przywołana. (T a k o -  
inedja b y ła  przedstaw ionąsw-Kaliszu  przez Ar--- 

'-tystów teatru Berl ińskiego, • w^czasie pobytu M O ­
N A R C H O  W  w róku  zap rzesz łym .)—  W ażne  
dla dzisiejszego wiejskiego Gospodarstwa dzie-- 
łó  <o K urakach, w yszła  luń z druku, o i i  torem - 
obśzerni-ejsze uwiadomienie znajduie się w dzi­
siejszym Kurjerze.-—  Dziś tydzień JPanna K a rl

w teatrze Krakowskim śpiewała utiędzy aktami- 
kon.ińdji Alex;. F re d ry  Ś lu by Panieńskie, a w 
-Sobotę z tameeznemi Artystarni.-^-ystąpiła w C y­
ruliku  Sew ilskim ; słuchacze nape łn il i  salę, i ’ 
Śpiewaczkę , przyjmowali z uniesieniem.

Niem cy- Droga na Sym plonic  wSzwajcarji 
tej zimy iest bardzo niebezpieczną; 14 Marca 
z 48 ludzi i l d  koni -właśnie zaiętychiej oczy­
szczeniem 35 robotników nagle zostało pofiva- - 
nych gwałtowną lawiną. P rzy  mozolnej pracy 
zdołano ich- wprawdzie wydobyć, lecz 13stu 
by ło  iuż nieżywych...  W 3- dni potein^z 7 za- - 
Sypanych -koni tylko 4 można b y ło /wygrzcbać. 
Dalćj Jeszcze delizans pocziówy wraz z messą 1 
śniegu ru n ą ł  ’ w przepaść, ale szczęściem b y ł  
opuszczony- od liidzi iiconu —- W' •giełdzie B e r­
lińskiej oży wiły s>g " spekulac je ,—  Król - 'Ha- - 

■w ars Ir i oświadczyły zadowolenie lekarzom, kto-- 
"1'zj byli gorliweini w czasicr cholery,

tl is z p a n ja  —  Liczba zginionycK w ostatniej j 
walce z obu stron -wynosi 7 tdo ‘§ ,000 , K a rli-  - 
ści przyznaią - żc utracili 6 wyższych d mnó­
stwo-oiieEró w niższych 's topn i  G urrea  ma­

j ą c y  ,s ię  udać do N a w a rry  .dla objęcia - dywi- - 
zji oczekiwany b y ł  w Haionnie. —  Pisma / / i- 
szpańshie  - opowi.ubyą następuiący p rz y p a d e k  : 
T ristan y  zb liży ł się b y ł  ‘p 0[{ Barcelonę, a 12 
i egu . lud/, i schwytało -joktora ,/n gnez, przeclia- • 
dzaiącego się za .bramami>vmiasta'. Biedny -słu- - 
ga E sku lapa  zawłóczony ku górom, iuż z o - - 
s ta ł  '-śmiercią zagrożony; w tern szczęściem sp o - - 
strzegł--'go-'Tristany., k tóry  sobie przypomniał,  , 
że t e n ż e  D ok tó r : roku '1829 uleczy ł  go z do ­
tkliwej choroby. „ C ż y t d  ty-.Jagnez?  C ie­
szy mnie bardzo, znowu mi się ukazuią s y m - - 
ptom-aty nnoiej dawnej słabości, i musisz mnie 
z niej uwolnić*.44'  J a k  powiedzia ł tak się stało. 
Pó 14 dn iach ’wyzdrowiały T ri siany  r z e k ł  do ' 
niego. „C zy  sobie przypominasz d o k to rze , ,  
com ci d a ł  pierwszym razem za twoic stara­
n i a ? 44 „ O  lak, 75 .sztuk m o n e t !“  „ T o  mi 
ie oddasz na wykupne, i będziesz nami kwita44 
odpowiedział wspaniałomyślny T ristan y . Do-
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k to r  zm artw ił sip, gdyż 2 kuracje  odby ł d a r ­
mo i nabawił się icszcze takiego strachu. Lecz 
zadowolony iż przynajmniej tak  się .rzecz skoń- 
czyła, zap łac ił  zadane 75. m one t,  i od, o- 
nego czasu powziął nadzwyczajną odrazę do 
spacerów*

F ra n cja . —  Jeden z dzienników zaprzecza 
wiadomości o układach? -z A łfd ę l  h a d erem ;  ow­
szem dostawa wołów przez Jzraeli tę  Hen D ju-  
ra n d a  iest wybiegiem ze strony bindra, albo­
wiem w zamian otrzymuie on am-u-ńićją, co wszak­
że dla Francuzów zby t korzystnie wypaść nie 
m o ż e .— 'J e n e ra ł  B i z o -wyiephął do A fry k i ,—  
Z T ctngem  .doposzą, o przygotowaniach wvoien- 
n y c h .—. Subskrypcja otworzona dla ubogich 
tkaczów L iońsk ich , wynosi iuż 15,000 fr. —- 
Dziennie przybywa do Paryża tak z prowincji , 
iakoteż z zagranicy Ą0 'do 60,000 listów, k tó ­
re  rozdane zostaią od 7 rano do w p ó ł  doJO; 
dawniej trwało  tą  do w pół do. :I , a  zatem zy­
skano trzy ,godziny czasu .dziennie. —  P. S t a ­
rtu* -fabrykant sztucznych qgniow .uczynił do­
świadczenie puszczać rak ie ty  i bom by:w raz ze 
spadochronami-. Tak  urządzone t rzym ały  się  
przez 2 minuty w powietrzu , rzucaiąc przy- 
tem wiele p ięknych  ku l ognistych. I lak ie ły  po- 

- ćtobne nie tylko przydatne s.ą do faicr werków 
nowego rodzaiu ale i do dawania znaków. W  
Anglji sposób ten już od-dawna iestznaiom-y.—  
-Rozszerzono pogłoskę, że rząd przyspieszy m a ł ­
żeństwo Xcia Orleańskiego ., aby przy tej oka­
zji udzielić ogćjną polityczną ainneslją; nawet 

.k a ra  M en jego, (pewno na śmierć) ma być z ła ­
godzoną-

s tn g l ja .—-  Dochody policji Londyńskiej wy­
nosiły 1836 roku  8,-491,320, a wydatki 8,864,"520 

.z ł .  —  W  Londynie zepsucie obyczaiów tak da­
lece się posunęło, iż nawet rabuią 12 i 14 le­
tnie dziewczęta do domów publicznych. N ieda­
wno Rodzice skradzionej dziew czynki,  wy­
śledzili ią dopicie w publicznym domu, gdzie 
się znajdowało do 15 podobnych nieszczęśli­
wych istot. W łaścicielem owego haremu b y ł

„ijieiaki S z e e n , ' k tórego  .przed kilkoma laty  o- 
skarżono. o-zabicie swoięj. córki! —  21 z. m. wy­
buch ł okropny  pożar w Królewskiej d ru k a r ­
ni Pana S jro ltisw od  w Londynie. Pyszne edy ­
cje dz ie ł  B yro n a :  i inne;-książki s ta ły  się p a ­
stwą płom ieni.  Szkody są-podane na 800,000 
z ip .  Szczęściem drzwi główne i kolumny ma­
gazynów b y ły  z żelaza, co wielce się przyczy­
n iło  do wstrzymania - ognia. P. -Spo.lti.swod ty­
le ukazał czynności, że nazaintrz- czciońkośkład-

■ cy i inni robotnicy iuż byli na swoich miej- 
spach,. iakby  wcale nic nie zaszło. —  Mówią że
■ J. C. W . W ielk i  >Xżę M ICJIAŁ iest spodziewa­
ny w Londynie.

R ozm a ito śc i.—  Obliczono, iż psy W iedeńsk ie  
potrzebują na rok .-29-47 wołów i i , 474,179 

; bochenków chlSba.—  W' L ondynie  21 z. m. po­
mimo ogromnego śriiegn, sprzedawano na targu 
szparag i .—  Podczas m g ły  w początku Tmlego, 
wiele , -.morskich. la tarni w .północnej S z k o c ji , 
okryte  zostały ptakami rozmaitych gatunków, 

.-że aż się zaciemniło... Dozorcy ty lko z trudnością 
mogli te gromady odpędzić,, a to dopiero po 
zabiciu k i lku  tysięcy tych ptaków po większej 
części .złożonych ze skowronków i gilów. W ia-  

- doinp bowiem, że ptaki yv eząsie m g ły  z b łą ­
kane ,  -przez światło przyciągane zostaią ku 
brzegom. —  Rząd n g ie lsk i wyznaczył b y ł  na­
grodę 4,000,4)09 zł,\ za wynalazek machiny o- 
czyszczaiącej zatoki; teraz N iem iec-im ien iem  
F ilip  Ih n is illc r , zło tn ik  w R aryZ n  zamieszkały, 
utrzymuie że w ynalazł taką machinę, która 
nawet może wszelkie nieczyste wody uczynić 
splavyjiemi.—  W  I l is z p a n j i  między ło tram i i-

■ etnieie zwyczaj, ż e  gdy kogo obedrą na gościńcu, 
. wydaią m u na to zaświadczenie, mogące go obro­
n ić -p rzed  innemi zbrodniarzam i.—  Przed n ie­
jakim-czasem wysłuchano dziewczynę w OLas- 
gotoie, k tóra  miała zranić s ta rą  kobietę. Do­
myślano się iednak, że cała rzecz b y ła  ułożoną 
dla szkodzenia dziewczynie. Poprzednio inda­
gowano starą kobietę, oskarżycielkę, w sposób 
nas tępu iący : „Utrzymuiesz więc stale, że cię

'<*)
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dziewczyna z r a n i ł a ? 44 Bardzo stale.  „ C z y  kto 
w id z i a ł ? 44 Mola własna  córka  s ł y sz a ł a  sp r zecz ­
kę,  lecz, poszła  właśni e  do szopy po s ł om ę  dla 
k ro w y .  „ C z y ś  k r z y cz a ł a? 44 Ach! k r zy cza ł a m z 
ca ł e go  g a r d ł a ,  ale n ik ł  nic s ł y sza ł .  „Czyż,  nie 
b y ł o  psa w domu,  k tó ry by  cię b r o n i ł ? 4,4 Ach! 
t ak ,  mamy  psa i lo bardzo  uczciwe psisko,  
lecz i c s tBo lońc zyk i em,  p rze to  mn ie  nie r ozumia ł  
po a n g i e l s k u ! —  Zycie  teraźniejszej  sz l achty  
I I i j i r c k i a j  (opowiada podróżn ik1!), odróżni a się 
od życia dawniejszej  mniejsza świetnością,  b o ­
gactw.  Szlachcic W e n e c k i  vvstaie o i l ,  a po ko ­
lei  wizyt  przechadza  się na placu S. M a r k a  
do 3ej,  o k tó r y m  czasie z w y k l e  obiaduie.  Po t em 
nast ępn ie  spoczynek  po obiedzi e.  W ie c z o r e m  
zabawiwszy na ka syn i e  do 9ej ,  idzie znowu na 
°pc r ę ,  dalej  do modne j  kawiarn i ,  gdzie zostaie 
aż do świtu,  do czasu w k tó r y m  dop ie ro  u n i e­
go noc się zaczyna.  Mie szkani e  iego s k ł a d a  
się z ubogiego pokoiu w świetnym pał acu p r zod ­
ków,  a źyie  t y lko  z wydz ie rżawieni a  reszty s a ­
lonów.  —  Przytoczymy  nas t ępuj ące s zczegóły 
o R o b o li wioseczce,  gdzie  f ab ry ku i ą  n a jp i ę k n i e j ­
sze w łosk i e  s ł omiane kapelusze .  F lo re n c ja  ( F i o- 
ren ze )  ma swoie nazwi sko  od kwiatów p r z y ­
ozdabia jących i ej okol i ce ;  t amże napo tyka  
się t y lko  na f i io łk i  iaśminowe i pomarańcze  
s ł o d k ą  wonią nape łn i a j ące  powiet rze .  W i e ­
śniaczki  z R o b o li są r ównie  zalo tne  i ak  ujmts- 
iace.  Szczególnie j  podoba s ię ich odzież.  T y l ­
k o  sobie wystawić na najp i ęknie j sze j  kibici  
k r ó t ką ,  l ek k ą ,  zwyk łe  s zk a r ł a tn ą  lub b ł ę k i t u  j 
s uk i enkę ;  ramiona  ca ł e  od k r y t e ,  i otoczone 
ws tążkami  i gr a i ącemi  z w ia t r em,  k t ó r ych  k o ­
lory  przedziwn ie  się s losuią  do p ięknego  cia­
ła ;  b ł awa tk i  tak na a labas t rowych pie r s iach,  
i akot eż  i w spadai ąćych warkoczach  z d łu g i c h  
hebanowych włosów,  a nad  n i emi  s ł omiany  k a ­
pe lus ik ,  na b a k i e r  za łożony.  R o b o lsh ic  w i e­
śniaczki  swemi i na ł emi  pa luszkami  rob i ą  owe 
d ł u g i e  i d e l i ka tne  s ł om ia nne  p l ec ionki ,  z k tó ­
r ych  się f ab r yku i ą  najwytworn i e j sze  kapelusze.  
Zarobek,  ich dochodzi  do 6 z ło tych  dzienni e

w ed łu g  del i ka tności  p lec ionek,  a summa ta iesz- 
cze iest  znaczniejszą,  pomnąc  iak tanie  życie 
pędzą  we F  łb s ze c h .  Powszechnie  te R o b o t-, 
s/iie p l ec i a rk i  są nadzwyczaj  ł ad n e .  —  K apr yśn a  
zona,  odda l i ła  się n iedawno w Paryżu  od swo- ; 
i ego męża do osobnego domu,  zabrawszy po ­
przedn io  swoie 2ie dziatek.  Mąż kocha iąc  ią 
c^ulc,  k i ł k a k io t n i e  się dowiadywał  o iej m i e ­
szkan iu ,  lecz zawsze wraca ł  napróżno ,  a lbo ­
wiem drzwi  b y ł y  zamkn ię t e ,  a wewną t r z  n ik o ­
go nic by ło  s łychać.  Ąakon iec zniec ie rp l iwio­
n y  pospi eszy ł  do Policji ,  aby się b l iżej  p r z e k o ­
nać  o s ch roni eniu  żony; otworzono dr zwi  g w a ł ­
t em,  co za smu tny  widok! dzieci  l e ża ły  zd r ę ­
tw ia ł e  na ł óż ku ,  w ła sna  matka  udus i ła  ie ga­
zem węglowym,  czego b y ł y  dowodem pozosta­
ł e  sadze w l i derce i duszące powiet rze  w izbie;  
zb r odn i a rka  zaś u c i e k ł a .—-Podwójna  mi s ty f i ­
kacja  zasz ł a w i na ł cm mias t eczku iednego  z 
pó ł noc ny ch  depa r t amen tów.  F r a n c ji .  Pan  P. 
wyprawia jąc  ucztę w pon iedz i a ł ek  zapus tny,  a 
nic mogąc  wszystkich znaiomych zaprosić,  opu­
śc i ł  m iędzy  i nnemi  i Pana T .  Os t a tn i  m n i e ­
mając,  że umyś ln i e  chciano go obrazić ,  z zem-  
sty r o z e s ł a ł  po ca ł e m mieście b i l ety  zaprasza­
jące na bal  w owym dniu,  t ak  iż Pan P.  n ie  
m ó g ł  s ię wydziwić,  gdy  do iego s a lonu  ty le  
p r z y b y ł o  gości .  W  k i l ka  dni  po tem,  J egomość  
T .  właśni e  też m i a ł  wyprawić biesiadę,  t eraz 
Pan P. znaiąc autora  w yp ła t anego  mu ,  figla,  
r ozpi s a ł  znowu do wszystkich zaproszonych,  ze
sk u tk i em  zachorowania na g r y pp ę  T.  swoią u- 
czlę odk ł ad a .  Można sobie wystawić gn i ew o- 
s t atn i ego,  gdy  pomimo  wszelkich s t a r annych  
p r z y g o t o w a ń , ani i ednego nic m i a ł  gościa.
—  N iek tó r e  Dz i enn ik i  Ang ie l sk i e  donoszą o
nowo odk ry t e j  kopalni  z ł ot a  w W ir g in j i .  __
S łu żąc y  s ł ysząc ze kome ta  iest  c i a ł em  ot rzy-  
mu iącem świat ło  od innych;  r z e k ł  d ob rod u ­
szn i e :  „ T o ć  pie rwszy  raz się dowiaduję ,  że i ia 
kome tą ,  a lbowiem mam ty lko  św ia t ło  od m y ­
d l a r za . 44—  Stróż  po s ł an y  do t ea t ru  aby zamówi ł  
k r ze s ł o ,  z ap y t a ł  pana :  „ J a k ż e ,  czy m am  ie
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I’mi 'wej . znnicść <3o t api cera ,  aby ie p r z y r zą -  
1 *ił, c t.j  mi iuż go luue  dadzą  do do inu?“  —  
Opowiadają  na st ępuiącą  anegdo tkę  o Wi r tuo z i e  
l 1B g a tń n im , za k tór e j  wiarogodność i ednak  nie 
rę czymy .  Za p r zyb yc i em do M a r s y l j i  zes/ . łe- 
8° roku ,  nap i s a ł  i u /, dla s iebie  war jac j e iiao- 
®uacaony dzień  konce r tu .  Wiec zo r em,  samotny 

pokoi a,  uczy się w łasnego  utworu;  w tein 
Pęka mu s t runa ,  sku t k i e m czego nag le  sic za- 
b 'zymuic.  W  tejże chwil i  us łyszawszy szelest  
w kominie ,  zdziwiony,  ze świeca w r ęku ,  sp i ę ­
t y  się p rzekonać  coby to by ło ,  lecz nic nie 
*najduie.  Szuka po ca łym pokoro,  otwiera  drzwi  
’mieszkania,  wszędzie cicho,  woła  s ł użącego,  lecz 
1 1 nim nic nie spost rzega;  nas t ra ia  na nowo 
skrzypce,  i dalej  pos t ępuie  w swoiej  pracy,  s t r u ­
ma znowu pęka ,  i znowu szelest  w komin ie .  To 
8° iuż zn iec ie rp l iwi ło;  p rzyrzuca  wiele drzewa 
do ognia i d rug i  raz woła lokaia;  teraz cz łowiek 
cały odurzony spada z ko m i n a  i rzuca się do 
ftóg P a g a n in ie m u .  „P rze bac z  panie,  b łaga  on, 
Przebacz,  ics lem b i e d ny m  muzy k i em,  i ehcia- 
^oin cię s ł y szyć  graiąccgo.  Z b y t  ubogi ,  abym 
’mógł kup ić  b i l e t  na twój konce r t ,  iuż dziś po 
ł  c i iv. z w laz ł em z moi eg o poddasza na ton ko- 
•min, aby podziwiać twój talent! Lecz wczoraj  i 
°negdaj  t ak  sobie sk a l ecz y ł e m ręce  i nogi ,  
*c t y lko z t r udnośc i ą  się t rzy mai ąć, nareszcie  sku ­
tk i em dy mu  z zapalonego d rzewa spad ł e m.  
S ły s za ł em cię więc 3 razy bezp ł a tn i e ,  ale p r o ­
szę cię na mi ło ść  Boga,  nie żądaj  nic ode- 
mmie,  gdyż b i o r ę  Niebo za świadka,  że  ani 
szeląga nie pos i adam.“  T u  uc a łowa ł  r ę k ę  a r t y ­
sty,  p rzec iąga iąc po iego skr zypcach.  P a g a n in i  
widocznie b y ł  wzruszony;  p r zekonawszy się o 
Uinieiętnościacb,  chęci i zami łowan iu  ku m u zy ­
ce b i e d a k a ,  p r z y r z e k ł  mu ,  że go weźmie do 
siebie na naukę .  Ubogi  muzy k nazywa się A b a r t i  
’ znany  ies t  w M a r s y l j i  pod nazwisk iem S k r z y p ­
ną m a jtk ó w .  Może P a g a n in i  z n iego ukształ* 
ci zda tnego a r t ys tę ,  a A b a r t i  śpieszy do swo­
jego szczęścia wcale nową d r o g ą ,  to iest: k o ­
m i n e m . —  O ber  k t ó r e go  ostatnia ope ra  Ż o n a

P a s ła  ( l '.J m b a ssć id r ic ,')  tak zachwalona i c ią ­
gle p r zy jmowana  w P aryża, na jwiększe  mi o- 
k l askami ;  znowu uko ńczy ł  nową komiczną  do 
poezj i  S/cribego. B y ł a  ona iuż g r aną  pod t y tu ­
ł e m  A n g l i c y 'w  P a r y ż a ,  p r ze d  s amemi  Angl i ­
k a m i ,  d la  k t ó r ych  wzbudza największy i n t e ­
res.  Wys t awi ony  w niej  iest ich spó ł rod ak ,  chcą ­
cy osiąść w P a r y ż u , k t ó ry  i ednak  s ku t k i em  
n ie roz t ropnego  postępowania wpada ieszcze w 
większe d ług i ,  niż to m i a ło  miejsce  w L o n d y ­
n ie . T u  zaznaio.inia się z n im F rancuzka,  k tó r a  
wprawdzi e  og ro m n y  posiada ina i ątek ,  lecz p rzez  
s t arodawne  wychowanie p rzy  właśc i ła  sobie chc i ­
wość za d r u g ą  na tur ę .  Ona więc uczy kochan ­
ka oszczędności,  on zaś uczy ią  ma rnot rawstwa .  
W z  a iemne  te nauk i  wskazuia p r awdziwy  ś ro ­
dek ,  s laią się oni szczęśliwein s i ad ł em.  W i e l e  
grzeczności  o Wspaniałości  Ang l ików,  spowodo­
wa ły  obecnych do hucznych  oklasków.  ft a 
końcu  F rancuzka  śpiewa ( Goci sav th e  K ing}  
„B o że  zachowaj ' K ró la4C, zaś Angl ik  ulubiony 
h y m n  P a r y z k i .  Pochwały  t rwa ły  na ca ł e m p r z e d ­
stawieniu.  —  Gazeta  WLeelcń&ka donosząc  o za­
chorowaniu b ank i e r a  P o ts z y ld a  f r ank fo rck i e -  
go, dodaie ze iego Matka l icząca t er az  la t  30, 
c iągle  z staie w swoim dawnym domu w F ra n k -  
fo r c ie , pomimo ze iej synowie posiadaią tyle  
pa łaców w F ra n k fu rc ie ^  f f i i e d i i i t i , P a r y ż u  i
A c a p o /u .  ------------------

Zapowiedziami iuz dawniej  D z ie ło  o wyrabianiu  
Cukru z Duraków przez Józefa jB ełzy  Magistra F i ­
lozof i i  oboj: prawa i adininislra: f ’rqfessora Cbcjnji 
i T ec lm o lo g j i  w .Instytucie Gospodarstwa W ie jsk ie ­
go w 1\] a ry m o n c ic ,  w y s z ło  z druku; i zawiera C zesc  
1 s z a  o u p r a w a 1 bu ra  i  ów . , ,G  rożnych odmianach  
buraka. O w yborze  gruntu pod uprawę buraków.  
O zmianowaniu czyji ko le i ’ w jakiej  buraki siane lub  
sadzone być main. O mierzwieniu  gruntów pod bu­
raki- O przyrządzaniu gruntów pod zasiew  lab 
sadzenie buraków. O sianiu i sadzeniu buraków'.
0  p ie len iu  i wzruszaniu z iem i po zasiewie..  O k o ­
l iczn ośc i  szkod liw ie  na buraki w pływ aiące  p 0  dc za s 
ich wzro tu. O zb iorze  bu laków . O p rzy s p o s o ­
b ien iu  nasienia. O przechowywaniu  buraków. O 
wartości  buraków w porównaniu z innemi roślinami,
1 o kosztach uprawy. Cześć 2ga. O przerabiania



.h lira kó w . \ O oti Zy m y wapiu cukru  z bur:.  O przeja­
śnianiu. cukru  syropem-. O domowym sposobie  wy­
rabiania  cukru z bura.. O rafinowaniu cukru. O 
ogólnych własnościach cukru. R o z b ió r  chemiczny 
bura:.  O uży tkow aniu  z wytłoczy u i j.nelarow. O 
nak ładach  na cukrownią  z buraków, kosztach iej u-  
trj&y mania i zarobku .  O wypalaniu węg}a z Kości,, 
k;go odświeżaniu, i t .p .  N iektóre  uwagi c^gólne nad 
wyrabianiem* cuk-ru z bura:. C ześć 'Sc/a. Opis m a ­
ch in  i  aj/p.aratow po cukro  wniach u ży w a n y  ćh. O- 
p isy Machin. Sieyyniki. PłoRnica. 1'ar.ka. Prasy. 
Różi/e Apparaty. Cedzidła. Piece do odświeżania 
węgla z kości* Kotły ,  pod k tóreini opisane są wszel­
kie Apparaty" do warzenia syropu  służące. U uży ­
tkach  pary wodnej w cuk rowaniach. Urządzenie  cu­
krow ni.  C ała  cześć 3cia mechaniczny,, wraz z 8miu 
tablicami rycin pod stale wyrobionych, .wykonany 
została p rzez  P. A. B ern h a rd t  Profesora T ech n o lo ­
gii mechanicznej vfrb. Szkole  Pyljtechnicz: W arszaw ­
skiej Niniejszego dzieła sk ładaiącego sio z k i lku-  
d z io i ą t  a rkuszy  d ru k u  i 8 tablic ęycśm', s.przedaie 
się oxe'mplarz w Warszawie przy ulicy Miodowej 
w Księgarniach O. Sehewalda pod Nr 481 i u S. Ił. 
Me rzb a eh a pod Nr 4 8 6 , -po cenie złp: 20. #

PRZY1EHIAL1 do W ARSZAW Y.
Skaszy ński Leop: Dzie: z Główna, S J i i j i s k i  Jan  

Dzie: z Kasze, Rudzki Lud: łizie: zGyrZyć, Ciele­
cki Klein: Dzie: z 'Prębek, Grabowski Prgm: Dzie: 
zZ a rn o w k i ,  Kobylińsk i  Sewe: Dzie: z p zerzdz iu łk i .

D O N I E  t' I E  N I A.
Zawiadamia osoby , in terespwaner ikr w W arszaw - 

skiein Kounrussorjatskiem K on? i ni a sj o n i e r  st w i e odby- 
waiącyin swe posiedzenia  p rzy  ulicy E lektoralnej  pod 
Nr 75V, odbędzie się w d. '1 /13 Kwiet: r.  b. licyta­
cja, a 5 /17 t. ul. p rze ta rg ,  na dostawę Rogoż; l)~ga* 
tu n k u  2,600 sztuk, a, 2) ga tunku  ,1800 sztuk, sznu­
rów' konopn ianych  grubych 2800 sążni i sznurków 
do obszywania 2100 .sążni; życzący ^obie  podjąć się 
tej  dostawy, ,  raczą sic* zgłos ić  Z należytemi kaucja^ 
mi do  Koiriinissjouierstwa w dniaćh wyż wspomnio- 
.nych, gdzie w każdym  czasie, mogą się dowiedzieć 
o warunkach dos t awy ,  tudzież widzieć modele ldalc- 
r jałów  po trzebnych  do pakowania .

W iadomo czynie k o m u  o tein wiedzieć należy, iż 
prawnie  zaiete 2 Konie maści gniadej poiazdowe, k tó ­
re  przaz  publiczną Licytacją w Warszawie przy  uli­
cy Muranów na targu. w.dniu  26 M arca /7  Kwiet: r. 
b. o godz: 5 po p o łu d n iu  (wr Pią tek),  sprzedanemi 
zostaną. K d w a rd  M a rjc w sk i K. T .  C. G. 51.

W  dniu 26 M areą /7  Kwiet: r. b. o godzi: 10 z rana,  
w W arszawie p rzy  ulicy Chmielnej,  w donm pod Nr 
1558, sprzedane będą przez  publiczną Licytacją  p r a ­

wnie zaięte Ruchomości,  a mianowicie Ł ó żk a ,  k ;< 
napy  Szafy, S to ły ,  Zegary, Lustro ,  Komody, S " lC.

, cznik mosiężny, Rodle, ko tły ,*  K oprak ,  Durszlak ł 
Samowar miedziane, Fotele ,  Krzes ła ,  Kantorek  i t. P‘ 

A d a m  B u ka szcw icz  K. T . C. G. M.
W  dniu 26 Marcn/7 Kwietnia r. b. o godzinie U 

, z rana w YYarszawie w Ł azienkach  Królewskich ^  
domu p o d  Nr 2987, prawnie zaiętc ruchomości iak^ 
to: Szafy, Kanapy, Krzesła , S to ły ,  Lustra,  S to lik’’ 
Lanszafty,  Ł ó żk a ,  Komody, Toale ty ,  Serw antk3’ 
W ola i j^ ik  poiedyńczy,. Koń, i t . p .  w tymże dniu 0 
godzirWe 2 z południa* przy  ulicy Bielańskiej w d° '  
mu pod  Nr 604, iako fu: S to ły ,  Lustra, Szafy, Ser* 
wantka,  Kanapy, Krzesła , i t . p .  przez  publiczną li' 

, cytacją sprzedane zostaną. tyrm M a r ty ń sk i  Komora

.CEBULI siew ki
k i l k a n a ś c i e  g a r n cy ,  z e s z ł o r o c z n e g o  z b i o r u ,  w n a j l e p '
szyin gatunku, '  nabyć można na kw arty ,  garce lu t  
funty  za umiarkowaną cenę u O grodnika  rr doin^ 
pod Nr 12S2, .przy ulicy N o w y  Świat.

Nr 8606 Lit; D, do 3 klqssy. 49 Lot:  Klas' 
zagubiony  z o s ta ł ,  wygrana iaka padnie ,  prawem^ 

.właścicielowi wypłaconą.zostańie .
Ił A N D E L  Galantei yjny iNt>nembers k i  i e s t d o  sprz®' 

dania hurtem luj) też c z ę ś c i o w o ;  uraz M E B L E  i ca- 
rłe  g o s p o d a r s t w o  kuchenne; przytem  FABRYKA prft' 
n ta  i fa ibvWfi|0a Kapeluszy s łom kowych i ryżowych, 
^od dawna znana po Wolfie, juemuiej L O K A L  może 
być ten sam wynariety, gdyz bardzo vr k o r z y stnein 
miejscu. Y V iad o m o se  w tymże Sklepie przy  ulicy 
Podwal na r o g u  Kapitulnej Nr 499.

®om \  ° ? r/°dein, w któryift ,-  ię znaj- 
tluic PIEKARNIA, z pomieszkaniem po- 
rządnmo, skłądaiącym 7 ą Stancji,.  Ku- 

& u u chni3 Spiżarni,  Spichrza, Stajni na 4 ko ­
nie i Chlewu, PrZI  ulicy Pańskiej,  iest  do wydzierża­
wienia lub sdo- sprzedania pod Nr . 1214; wiadomość 
u  W łaśc ic ie l3 w tym marnym domu.

Podaie .d-o, publicznej wiadomości,1 iż ruchomości
iako to: Ł ó ż k a ,  Komody, Kanapa, Krzesła ,  S to ły ,  
S to l ik i ,  S.ofy, Szafy, L ustra ,  Miedź rozmaita ,  Ż yJ  
randole ,  Zegar, i t . p .  w dniu 20 Marca v. s. 7 Kwie­
tn ia  r. b. 1837 o godzinie 11 z rana w domu pod Nr 
2262/3 ,  w W arszawie  przy ulicy Nalewki,  przez  p u ­
bliczną licytac)ą sprzedane niezawodnie zostaną.

A n d rze j B /y lle rp w ię z  K. T .  C. G. M 
7j  powodu zmiany mieszkania ,  podpisany naa 

zaszczyt zawiadomić Szan: Osoby cierpieć mogące 
ból zębów,, flnsji i t. d... iż x)brał na teraz zamiesz­
kanie*' p rzy  ulicy Trębackiej Nr 639, iak stosowna 
tablica wskazuie, na 2m piątrze  od frontu ,  i w każ-



■tfyin czasie miłym' mi będzie obowiązkiem'przy slu- 
* $ c się szybko zarndczemi śrOclUsmi; iako tez Szau: 

s°boin byczącym sobie wzmocnić i o-czy.scić zęby; 
i est do nabycia nowego wynalazku PLA- 

^  ua zupełne wygubienie Odcisków it .  p.—  J>
•A m alii D.yst: kropli od bólu zębów.
^od Krem 2783 przy ulicy Kraków: Prze dm:, iest 

P uaięeia każdego czasu 6 POKOI z Kuchnią, Staj- 
* Wozownią na 2em* piątrze z Meblami lub bez 

®bli; informacja uJRządzcy ’d&mu: .
KONICZYN Y' czerwonej, LUCERNY z  t :  1 8 3 0 .w' 

•8*tunkjj najlepszym można nabyć vv Handlu niżej pod-' 
i’jsa.uego po scenie umiarkowanej. JH .-M ud.ejka  przy  

•Ulicy Nowy, S toat  Nr 1305-
”  dniu 4 b. m, zgubione zostały złp.7Ó0 w h i l e - '  

Wch kassowycb Banku Pol.;  z których sztuk 6 po *
■ 100, a sztuk* 2 po'zł. 50.  Łaskawy znalazca ra- * 

Ciy ie oddać do Drukarni Kurjei-a, zn.dobrą nagrodą.
^rzecfa część L o sw p o d  S r '18,040 <lo" 3 kiassy 40-' 

‘* ° t ; wzięta w Kantorze-aVl. Rozena; zaginęła; wy- 
b^*na iaka-«a tenże Nr padnie'; .właściwemu giaczo- ' 
Vl wkontroll i zapisanemu, wypłacouęą zostanie.

W s Mieście Łowiczu znajduid‘się OBERŻA 
murowana z wielką Stajnij.przy szosse przeciwko Po- ■ 
'■ V położona, do wydzierżawienia na lat 3 od S.Ja-  
-L *" *'■’ lub do sprzedania z wolnej ręki; ‘.Ż.ycZący ze- 

;e się udać w Łow iczu pod Nr 120 do Sozail-śj' A- ' 
lub w Warszawie pod Kr 69, .do Cłnnieleńskiego ł 

hro ń S a d o  w ego.'
. G^ht3  2 SKLEPY' poiedyncźo* lub z Pouriesklća- '* 

v Iein przy rogu ulic Mostowej i Nowomiejshięj, pod 1 
r 166 i 236* o d łSgo Jana r. b^do-jiaiecia, z tycŁf i«-' 
6,1 może być korzystny na Handel Mai kitański, gdyż  

^ tej “okolicy - StaYego miasta,--Długiej, Freta, Mo*" 
'Rowej i  Nowomiejskiej żaden taki handel nie exy- 

może być także 1 wynaięty -ua .inny proceder, 
Ulard,-Traktjferui/j'd.ub t.*p.', -<także 'CoiAigic PIĄTKO

* 3ch Pokoi, Kuehiff, S tartej i i Piwnicy, iest od Sgo  
‘ a»ia do naięcia. '

^ślp53 Jeżeliby który z mieszkańców Warszawy • 
Nazywał , sie Barwinski,**raczy .* adres zamieszkani  
lladesłać do Drukarni Kurjera.
a * M ł y n  wodny o 4ch - gankach , .-zupełnie 

M,-. nowo wystawiony ze wszelkie mi do nie-
• go i d żącemi Zabiidowaninuii, we w^i
 ̂ ^ Bobrownikach, o 5 wiorst bd Łowicza le-
}cy, iest do sprzedania z wolnej ręki każdego cza- 

®u> wiadomość powziąść można u Właściciela tain-
zamieszkałego.

.(’’SIP3 Osoba maiąca kat 34, zdatna na RZĄDZCĘ  
O MU czyli MUUGRABIEGO, życzy sobie przyiąć L 

obowiązek takowy w Mieście Warszawie. Wiado* ■

.mość bliższa pbwżiąśc można W^Iarywłlu 
.od ulicy Nowo-Scnatorskiej w i i  and! u Kohna.

Ktoby. sobie życzył  nabyć parę KLACZY sżpakor-M’ 
watycłi rasowych, z dobrego stada, izdatriych do p o - '  
wozu, zktórych biedna od 'kilku dni ma Zrzebie po--’ 

•pięknym Ogierze; p'odobnież parę "O NI gniadych * 
uiierzynów iednakówego Wzrostu^ może się zgłos ić  
pod-Nr 1346 lit: A. przy ulicy Mazow icckicj, ' i  tam 1 
się .zapytać w stajni na lewo, u 'Stangreta Szymona,> 
który objawi cenę,-a 4o dalszej ugody wskaże Osobę, .* 

Kocz n o w' y -»z jt» rd ek i e m i wszelkiemi re- 
kwizytaini podróżneftrf, fasonu najno- 
'vsiZ6g<V‘ktory, iedną podróż odbył,' iest * 

~rî  za dukatów 130 do sprzedania. Wiado-  
,?ność o nim-'powziąść .można pod Nr 466, w Sklepie'  
żelaznym1 na rogu ulicy Senatorskiej i Bielańskiej.

NASIONA -BURAKOW- cukrowych' KONICZY­
NY czerwonej i białej, WYKI szarej i białej,' SPOR-  
KU, LUCERNY, REJGRftSU, SOCZEWIC LNU 

Jlygskiegó ,  iako też wszelkie inne pastewne i ogro­
dowe Nasion ,* nAdefczły do Handlu Korzennego i 
W in M»; B. Gordon tWduwy i>rzy ulicy Długiej za 

.‘•których * świeżość ręczy.-
U rzą d  K ‘m$umcyjivy Mi'Abtd T V arszaw yl Zawia­

domią Pnbllćzność, iż  w dniu 25 Marca/G Kwietnia * 
r.b. o godzinie 11 zrana w Składzie ł /lzędu Kon- 
suincyjnego w Pałacu 'Czarneokich zwanym, sprze­
dana bedz'ir płzćz  publiczn.ą Licytacją znaczna ilość 
Ojtów ity, z tysiąc kilkąset garncy skindaiąca s‘u*,.#o-" 
raz różne'** Naczynia drewniane i blaszane z taż-o- 
kowitą uięte, . ęjieć .zótem: nabycia maiący takowej 
okowity >2głosza się' da Biura poinienionego Urzę­
du’ p £ z e d ’godzihą 11 z la n a ,  gd^je o ilośęi szcze­
gółowych naczyń, o.próbie i gatunku wódek na li- ' 
cytacją wystawionych i 'o warunkach licytacji po- 
y^żiąśćmogą wiadoiność. Jiispektor Dochodów Kon- 
ęn.mćyjnych • Gniąwost. -

Md*ią-c‘na zawsze wydalić się ’z Krolestvva Polskie­
go do Kraiu Francuskiego,‘* Miasta Paryża, i w tym 1 
celu zgłos iwszy się iuż do ;VVladzy miejscowej o 
uzyskanie Paszportu • Emigracyjnego, wzywam ni- 
ńiejszein interessowane Osbby, któfeby do mnie in­
ką bąć in 14r y pretensją, óżćby1 ztakową w przecią- 
g u r4ch tygodni od d aty : dzisiejszej iakd do czasu 
zaniesienia rekwizycji o wstrzymanie Paszportu Emi­
gracyjnego oznaczonego, według1 przepisów iedynie 
w formie Rządowej prawnej, do: najbliższych Władz  
zg łos i ły  się. —  W Warszawie' dnia 19/31 Marca *1837 
roku. —  A d o lf  .M arc.

Na skutek postanowienia Wyższej Władzy, Dyre­
ktor Jnstytutu’ gospodarstwa wiejskiego w Marymon- ' 
cie ogłasza niniejszem, Licytacją głośną in plus na
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w y d z ie rż a w ie n ie  Scti 'letnie W i n n i c y  w M a ry m o n c ie ,  
L icy tac ja  t a k o w a  odbędzie  sie d. 29 MarcaJ'\Q  K wie:  
i .  b. o godz: H e j  p r z e d  p o łu d n ie m  w -M a ry m o n c ie  w 
K a n c e l la r j i  D y r e k to ra  J n s t y t u t u ,  r o z p o c z n ie  sio od  
z łp .  356; chcący  za tem  na leżeć  do l icy tac j i ,  w in ie n  
ies t  o p a t r z y ć  się w wadjiun z ł :  89. W a r u n k i  p o w y ż ­
szej  dz ie rż a w y  do ęzasu ro zp o częc ia  l icytac ji  w K an-  
ce l la r j i  D y r e k to ra  i n s t y t u t u  w k a ż d y m  czasie  p r z e j ­
r z a n e  b y ć  m o g ą . —  M a r y m o n t  d. 1 8 /3 0  M a rc a  1837 
r o k u . —  D y r e k to r  J n s t y t n t u  g o sp o d a rs tw a  w ie js k ie ­
go R a dca  K o l l e g j a l n y ' M . O c za p o w s k i.  S e k r e t a r z  J n -  
s ty tu tu  T r z c iń s k i .

A d m in is t r a c ja  D ó b r i  L a só w  K iw a  Ł o w ic k ie g o .  
P o d a ie  do p u b l ic z n e j  w iadom ośc i ,  iż d. 3 /1 5  K w ie ­
tn ia  r . b .  tv B iu rze  A d m in is t r ac j i  Xtvva w Ł y s z k o w i ­
cach,  o d b y w a ć  się będzie  L ic y ta c ja ,  na w y p u s z c z e ­
nie  w wieczy sty dz ie rżaw ę  z ru jn o w a n e g o  M ły n u  we 
w-s i P a to k  a dh do X tw a ł o w i c k i e g o  na leżące j ,  p r z y  
u jśc iu  r z e k i  R a w k i  do B z u ry ,  o ieduą  i iedną  c z w a r ­
te m ile  od m ia s ta  ł o w i c z a ,  a i ed n ą  i t r zy  czw arte  
m ile  od  m ias ta  Sochacze w a  p o ł o ż o n e g o ;  do k tó r e g o  
n a le ż y  g r u n t a  o rn e g o  m o rg ó w  20, p r ę tó w  202, t u ­
dzież  ł ą k  m o rg ó w  3, p r ę tó w  3 m ia ry  n o w o p o ls k ie j .  
K a n o n  o b rac l iow any  z tego  M ł y n u i  G ru n tó w  do n ie ­
go n a leżąc y ch  w y n o s i  z łp .  1,150, k t ó r y  w dw óch  r a ­
tach  z góry  ina by ć  o p ła c o n y .  L icy tac ja  o d b ę ­
dz ie  sie t y l k o  na  w k u p n e  ró w n a jące  sic  p o c z w ó r ­
nej o p ła c ie  k a n o n u .  P rz y s tę p u ią o y  do L icy tac j i ,  za­
o p a t r z o n y  b y ć  p o w in ien  w wadjuin od p o w ia d a ią c e  u- 
s ta n o w io n e m u  z tego  m ły n u  i do n iego  na leżąc y ch  
g ru n tó w  k a n o n o w i .  N adm ien ia  p r z y  tern A d m in i ­
s t rac ja ,  że w miejscu tern,  z p o w o d n  c iąg łe j  obfi tości  
w o d y ,  n ie  t y lk o  M ły n ,  ale P a p ie rn ia ,  lub  in n a  iuka 
F a b r y k ą  w z n ie s io n ą  b y ć  m >żo.—  Ł y s z k o w ic e  dn ia  
1 6 /28  M a rca  1837.—  P e łn ią c y  O b o w ią z k i  A d m in i ­
s t r a to r a ,  w  N as tęp :  C horornański. S e k r e t a r z  A d m i­
n is t r ac j i  F . S ta n ie  w sk  i .

K to  ma L O K A L  s k ła d a ją c y  się z c a łe g o  
l s z e g o  p ią l r a ,  lub  na lc in  i 2e in  p i ą l r z e  p o  8 lub  9 
P o k o i  z K u c h n ią ,  D rw a ln ią ,  P iw n icą ,  S ta jn ią -na  8 K o ­
n i  i W o z o w n i ą  na 4  p o w o z y ,  p r z y  u l icach  S e n a t o r ­
sk ie j,  M io d o w e j ,  K r a k o w s k ie  P rz e d m ie ś c ie  i N o w y  
Św ia t ,  raczy  dać w iadom ość  p o d  N r  13V  p rz y  u l icy  
N ow y Ś w ia t ,  o godzi:  fi r a n o  k a ż d e g o  d n ia  n a  2g ie  
p ią t ro .  ___________________________________________

B IU R O  JN F O R M A C J 1  S Ą D O W O  - A D M IN 1 S T R A -  
C Y J N E  P R Z Y  U L IC Y  M I O D O W  J  i P O D W A L E  

P O D  N r  482.
Na p ie rw sz ą  h y p o te k ę  D o m u  w M ieście  W a r s z a ­

w ie ,  w k o r z y s t n e m  m ie jscu  s to ią c e g o ,  p o t r z e b n a  p o ­
ż y c z k a  od 50 tys ięcy  do  70. K lo b y  m ia ł  t a k o w ą ,

raczy  sic z g ło s ić  do B iura  p o w y ż s z e g o ,  celem P0 
w z ięcia b l iż sz y ch  ob ja śn ie ń .  _______

D O N I E S I E N IA  Z B IO R a. Z L E C E Ń  N r  473 L it :
Za g ra n ic ą  co raz  więcej u p o w s z e c h n ia  się l,życl* 

P I Ó R  S T A L O W Y C H ,  i w sainej rzeczy  w yna laz ł  
ten ,  te raz  do na jw y ższeg o  s to p n ia  d o s k o n a ło ś c i  
p r o w a d z o n y ,  z k a ż d e g o  w'zgledn zas ług t ire  na 1)0 
Wszechne wzięcie ,  j a k i e  p o  w s z y s tk ic h  k r a ia c h  zie< 
dn a ć  sob ie  p o t ra l i ł .  P i s z ą c y  p r a w  d z iw em  piór**1 
Stalowcin a n g ie ls k ie m  zn a jd z ie  wiele d o g o d n o ^ 1’ 
p i sm o  ies t  czys te ,  w yraźno , od  p o c z ą tk u  do k o i ,c‘ł 
zaw sze  jed n o s ta jn e ,  czasu  na  t e m p e r o w a n ie  p i ° l 
zw y c z a jn e g o  n ic  t r a c i ,  a n aw et  p o d  w zg lędem  C 
sz czędnośc i  s ta low e p ió ro  ma p ie rw sz e ń s tw o ,  gdf 
do r ę k i  p isz ą c e g o  d o b ra n e  na  d łu g i  b a rd z o  czas "4 
s ta rczy .  Z ty c h  p r z y c z y n  p ió r a  s ta low e nie  t y 1-^0 
na  p ry w a tn e  użycie,^ ale n aw e t  dla p o g rz e b  biui 'c’ 
w ych ,  sz k o ln y c h ,  ró w n ie ż  dla r y s o w n ik ó w  śmiułf 
■polecić m o ż n a .  I r a n s p o r t  t a k o w y c h  P i ó r  p ra w d * 1, 
w ie  a n g ie ls k ic h  w 2 4 c h  g a tu n k a c h , z p ie rw sze j  r / ; 
n a d s z e d ł  do h and lu  M O IU.TZA L E S S E R  p r z y w r *  
s iń s k im  p la c u  w d aw n y m  T e a t rz e ;  up rzedn ią  się \)0 
cenach  iak  n a ju m ia rk o  w ań-zych  ale s ta ły c h .  T a ,rl | 
że  dos ta ć  m o ż n a  P R O S Z K U  d,o A t r a m e n tu  czarnego  
i a k o t e ż  c zerw o n eg o , p ra w d z iw ie  a n g ie l s k ie g o .

O S O B A  u sp o s o b io n a  na  K o m m is s a r z a  lub Rząd^- 
D ó b r ,  maiąca  d o s ta te czn e  d o w o d y ,  ż y c z y  się u in l° 
ścić;  w iad o m o ś ć  fw-Biurze Z leceń.

Z g i n ę ł a  K S I Ą Ż K A  L e g i ty m ac y jn a  n a leżąca  do A1* 
d rze ia  L e w i c k i e g o ;  k to b y  t a k o w ą  p o s ia d a ł ,  r ac^  
o ddać  do B iura  Z leceń ,  u licą W ie r z b o w a .  _____

J u tr o  u  /? og o sk ieg o  p r z y  u l ic y  /H u g ie j  jio d  N r  55 '̂ 
Ś N IA D A N IE :  S z c z u p a k  z sosem  k ą p a ro : ,  Sandacz  * 
ia ia: ,  K arp  z sosem , P ie ro g i  ta ta rcza :  ze  śmieta"'}' 
P e r d u ta  ze szcza: ,  P e k e d e j s z  z chrzn: na górą : ,  rb$A 
pa  ry b :  i R o s o ł .  K O L A C J A :  K o t le ty  Cielę: z ,gr 0 ^ ' t  
R yby  na z im n o  lub  go rąco ,  J a j e c z n i ca ze  sz c z y p io /  |

Dzis  k o i n p m j a  ca ła  P a n ie n  H essen  g ł j . |  
śp iew ać  będzie  w y ją tk i  z n a j n o w s z y ^  
sz tu k  i o p e r ,  w K a w ia rn i  p rz y  u l icy  D'h* 
giej w H ote lu  PolskitiT. Z aczn ie  się o *

O 71 * w K a w ia rn i  w P a ł a c u  W .  G r a b o w s k i e j  
p r z y  u l icy  M io d o w e j ,  P a n n y  Han g rać  \  śp ie w ać  -bgdf 

^ % -D ziś  w K aw iarn i  w d o m u  L i lp o p a  na r o g u  ul’ 
B ie la ń s k ie j  i T łó m a c k ie g o ,  K W I N T E T  K u rz ą tk o ^  
s k i e g o '  w y k o n a  CO K T O  L U B I.  ^

, . i iD zis  r a n o  c ie p ła  s to p n i  1. W c z o r a j  w p o łu d n ic  * 
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  J u t r o  2 g i  r^z  'P ra w *  I 

i k ła m s tw o . D a w n e  g r z e c h y .
W  R ajtszu l i  B ry lo w sk ie j  xlziś w id o w isk o  P .  P v&


